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PADEREWSKI CIESZY SIĘ ŻEWŁADZA

- WOJSKOWA NACZ. PIĘSUDSKIEGO

ZOSTANIE OGRANICZONA

Polska będzie ekggortować żywność w ner-
małnych czasach

NEW YORK, 15 lutego. - Paderewski we wywiadzie udzie-
lonym reporterom pism nowojorskich położył nacisk na ten fakt,
że nowa Konstytucja Polski, nad którą wkrótce odbędzie się

czytanie, pozbawi miarszałka Piłsudskiego kontroli nad |
wojskami polskiemi, a odda władzę wykonawczą urzędnikom
wybranym przez sejm.

Paderewski między innemi wyraził nadzieję, że ekonomiczre
położenie Polski wkrótce się poprawi po odbyciu plebiscytu na
Górnym Śląsku, bogatym w węgel i żelazo. ,

Polska jednak jest zrażona ciągłym odkładaniem daty ple-
biscytu.

Wpływy niemieckie w Gdańsku w dalszym ciągu przeszka-
dzają Polsce w prowadzeniu handlu ze światem przez ten jedyny
dostęp naturalny Polski morza.Paderewski zapytany czy Polska po zawarciu pokoju z Ro-
sję nie będzie prowadziła wielkiego handlu przez odsprzedawa-
mie Rosji wielu towarów niemieckich - odpowiedział: „Niemdy
Reda browndzé z Rosją handel bez pośrednictwa Polski".

Zapytany, jakich materjałów surowych Polska najbardziej
potrzebuje? Paderewski powiedział:- walny. Niemcy zniszczyli wszelkie maszynerje w, Polsce,
opr „Gdybyśmy bawełnę mieli, nasze fabryki mogły
by być w ruchu. Potrzebujemy także maszyn wytwarzających
siłę elektryczną, oraz maszyn rolniczych. Potrzeba jest zboża na
zasiew, ponieważ najpzd bolszewicki ostatniego roku zniszczył
przeszło 65 procent zbiorów w Polsce. Polska ogłosiła zakaz na
wywóz Inu. W czasie pokojowym będzie krajem wystarczającym
sobie, a eksportującym artykuły żywności, ponieważ jesteśmy
przeważnie krajem rolniczym. Nasz premjer W. Witos jest go-
spodarzem".

Czy Polska ma jaki program dla ekonomicznego rozwoju
-któryby ustalł jej walutę?

Tak - odpowiedział Paderewski.-Czynimy wszystko,

.

co
możemy, Aby wznowić rolnictwo i zdemobilizujemy naszą armję
do tego stopnia, na jaki pozwoli bezpieczeństwo granie. Armja
polska liczy dzisiaj 800,000 żołnierza. Następnie uruchomimy na-
sze fabryki i w ten sposób Polska powoli przyjdzie do siebie.

Czy kobiety zaciągnięte—£ szeregi wojskowe dla obrony War

szawy zostały zdemobilizowane.
Paderewski: Nie zupełnie. Wiele ich jest zajętych w kor.

pusie kwatermistrza. s
Dochód Polski w roku ubiegłym wynosił zaledwie dziesiątą

część rozkhodów? Jak to pan wytłómaczy?
Paderewski: Wydatki były dziesięciókrotnie większe od do-

chodu, ponieważ Polska musiała bronić się przed bolszewikami".

St. Zjedn. mają maj-

mniejszą armię w sto-

sunku do lMi

WASZYNGTON, 15 lutego. -
Sti Zjedn. mają mniejszą armję
stałą w stosunku do ludności,
aniżeli jakiekolwiek państwo w

' Europie i tylko trzy państwa,
Brazylja, Paraguay i Columbia
mają jeszcze mniejszą armje w
stosunku swojej ludności i ob-
szaru, jak wykazują obliczenia
ogłoszone przez. departament
„wojny. Nawet Niemcy «obecnie

E" po wojnie mają większą armię
w stosunku do liczby swojej lu=

© dmości aniżeli Stany Zjednoczo
ne. 29 B 10g yt n

, 8 milj. dol. na uforty-
- fikowanie wybrzeży

y WASZYNGTON, 15 litego. -I
t budżetu poleca kongre

uchwalić 8,058,017 dol. naj
fortyfikacji i obrony: wy

 

Buntownicy

panują
w Petrogradzie

KOPENHAGA, 14-g0 Iutego.-
Wiadomości otyzymanc‘ z Rosji

potwierdzają, że pomiędzy flotą

rosyjską z Kronsztadu a bolsze-

wiekiemi władzami w Petrogra-

dzie panuje stan wojenny.

Marynarze bolszewiecy wysła«

Ii do Moskwy delegację z żąda»

niem, by rząd podwyższył ma-

rynarzom żołdracje żywnościo

w

 

z

Delegacja ta została aresztowa

na, a "Trocki wydał rozkaz ra-

dzie marynarzy, aby wycofała

marynarzy z Petrogradu. Reda

marynarzy w odwecie za ten roz

kaz aresztowała komisarzy rzą-

dowych, Wobec tego rząd wy:

słał oddziały wojska na. poskro-

mienie powstańców, alę żółke-

rze nie okazali żadnej ochoty dla

wypełnienia: rozkazów 1 Wypę=

dzenia marynarzy z Petr i

którzy rządzą miastem: według

swego upodobania, mając pasz

cze armat skierowane namie»

sto.
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Pisma młynki: sq. ptzepetnio |
 pogłoskami ;owybuchu por vei

w powietrze jachtu -

prezydenta

okręt prezydeńta  „Mayflewer"
ma być wysadzony w powietze,

swego
nie w ia z okrętu o pewnej
godzinie w nocy, mówiąc, że pra

  

kę", a nawet przyrzekł zapłacić
pewną sumę pieniędzy za otrzy
manie pozwolenia.

Dowiedziano się, że areszto-
wany marynarz miał się spotkać
z jakimś cywilnym człowiekiem
w oznaczonem miejscu w mie-
ście.

Departament wdrożył
two w tej sprawie. Urzędnicy
wydziału floty gubią się w do-
mysłach, komu mogłoby zależeć
na wysadzeniu w powietrze ja-
chtu: prezydenta,

Awiator angielski .w_nie

wolł irlandzkiej

CORK, 14 lutego. - Niepodle
głościówcy irlandey zdobyli, a
następnie spalili aeroplan an-
gielski; a lotnika wzię!i do nie-
woli, jak się dowiedziano dzi.
siaj po ogłoszeniu przez angiel-
skie władze wojskowe nowych
represji w miejscowościach Bal
iinayercena i Kilfannane.

Aeroplan angielski został wzię
ty do niewoli w miejscowości
Kiltanne.

«angielskie natych-
miast ogłosiły ultimatum doma
gając się rwolnienia w ciągu 48
godzin wziętego tlo niewoli lo-
tnika, y ściowcy
irlandcy nie zastosowali się do
żądania angielskich władz woj
skowych, żołnierze angielscy o-
trzymali rozkaz spalenia budyn
ku w ; zaś w mia
steezku: Kilfanne, kupcy otrzy-
mali rozkaz: opróżnienia swoich
sklepów rw przewidywaniu, że
będą one, skazane na zniszcze
nie, jeżeli wzięty do niewoli lo-
tnik nie zostanie uwolniony.

 

Bolszewiey więżą pracow-

nika, amer. Czerw. Krzyża

MOBILE, 14 lutego. -- Emmel
Kilpatrick z Uniontown, Ala, --
pracownik Am, Czerw. Krzyin,
pozostający w bolszewiekiem
więzieniu, żyje i jest zdrów, jak
dondsi pierwszy list, jaki, nad-
szedł od czasu jego ięzieni
od zeszłej jesieni. W liście na-
pisanym do swego brata dr. D.
C. Kilpatricka, uwięziony pro-

by niógł dożyć do tej chwili, do-
póki nie zostanie wś

ny za pośrednictwem: pewnego
duńczyka, który był aresztowa-
ny wspolnicz Kilpatrickiem, ale
tostgh umwolniony. .»Uwigziony
Kilpatrielpisze,de siedzi w tym
samemwięzieniu, w którym sie-
dzą dawny minister wojmy i pe-

z fron

 

 

Spisek na: wysadzenie

WASZYNGTON, 15 lutego, -
Skutkiem pogłosck o spisku, że

jeden marynarz został areszto-

0
Aresztowany marynarz prosił

zełożonego o pozwole-

gnie przynieść na okręt „pacz-

śledze| *

si o przysłanie mu żywności,,a-

z więzienia. List został przesła-

wany jak ogłasza dzisiaj depar
fament marynarki. A

   

Srawa majora O'Calla-

ghana znowu na po-

rządku dziennym

WASZYNGTON, 15 lutego. -
Sprawa mdjorą Corku O'Calla-
głana, który przyjechał do St.
Zjąu. bez paszportu i otrzymał

polecenie, aby wyjechał za pasz

portem marynarza i dotychczas

tego nie uczynił znowu wysią-

piła na pierwszy plan,

Adwokat majora ogłosił dzi.

sia}, że-Callaghan będzie apelo-

wał do sekretarza stanu Colby!

ego, aby pozwolił mu na poby!

w St. Zjedn.

Senator King z Utah oświad-

czył: dzisiaj, że poruszy sprawę

O'Callaghana w senacie, jeżeli

inajor Corku nie wyjedzie ze

St. Zjedn. za paszportem mary-

narza, jak to było

Urzędnicy rządowi o-

skarżeni o łapówki

j WASZYNM? Jutęgo. +-
Komigeł odbudowy z łona sena

zażądał dzisiaj od G. M. Cit
shing Stow
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WEADZE:GDANSKA®NIEDBAJA 0 IN:

SPEKCJE ZDROWIA ENICRANTÓW

Chaos w tym względzie spowodowany został

| władz

PARYŻ, 15. lutego. - (Wiadomość Zjednoczonej Prasy). -

Władze. inspekcyjne w największym porcie europej-

skim wysyłającym emigrantów do St Zjedn. uległy zupełnej de<

zorganizac}i. Pgzedstawiciele rządu St. Zjedn. w Gdańsku nie

ją już ia żadnemu i wyjeżdzaj

z Gdańska do Ameryki, jak poinformował dzisiaj przedstawiciela

„United Press" dr. Ruppert/Blue, który otrzymał zawiadomienie

od Dr. J» S. Linsona, głównego Mnspektora St. Zjedn. w Gdań-

sku, że przedstawiciele Rzeczypospolitej Polskiej i przedsta-

wiciele Gdańska prowadzą gpór o władzę kontroli i inspekcji

nad emigrantami, skutkien-czego doszło do zupełnej dezorgani-

zacji winspekcji imigrantów.

Położenie od dwuch tygodni stawało się coraz gorszem i do-

szło do tego, że wręczono przedstawicielom Gdańska i przedsta-

wiciclom Polski zawiadomienie, iż inspekcja emigrantów musi

być 4 , albo i St Zj.

przeszlą swemu rządowi raport by zastosował surowe środki

przeciw emigrantom przyjeżdźającym z portu Gdańska.

Przedstawiciele St. Zjedn: zostali powiadomieni, że emi-

granci z Gdańska mają być, poddani surowej egzaminacji.

Dr. Linson donosi; że matłok w Gdańsku. jest tak wielki, ż2

1000 osób zostało zbadanych w. ~iąru-3 dni, podczas, gdy powin«

no być zegzaminowanych tylko 500. .

„Niemożliwą rzeczą jest :zapobiedz zawieczeniy do portów

amerykańskich. pewniej „liczby jrypadków. tyfusu,: albo ospy wo-

bec ob h praw cw jakich i różnego rodzaju

ułatwień" ~~. powiedział dr Blue, omawiając położenie emigracji

w pórie nowojorskim. „Jedyną radą: dla zapobieżenie. przewo-

żenia zarazy do SL Zjedn. jest ustanowienie kwarantanny w por

ospy; 21 dni dla tyfusu. Obecnie prawa w portach europejskich

nie pozwalają na dłuższe ie się w. portachy

portach żadnych: udogodnień,

chorych emigrantów".

okrętach.

tach europejskich, z których wyjeżdzają emigranci - 14 dni dia} ,

europejskich dłużej nad parę dni, a w dodstku-nie ma w tych.

kupców węgla wy

dania nazwisk tych urzędników

rządowych i urzędników. kolejo

wych, których oskarżył o pobie

ranie łapówek i odprzedawanie

węgla, który był przeznaczony

dla kogo innego.
 

Marynarze amerykańscy

na Syberji sq'napadani

MANILA, 14 lutego. ~- Wed-

tug wiadomości otrzymanych

przez admirała Straussa, do-

strzeleni we Władywostoku ma

rynarze amerykańscy padli ofia

rą bolszewickiego napadu ra-

buńkowego, Marynarze byli na

przechadzce poza miastem i tam

spotkali się z gromadką ofice-

rów, których marynarze uważa-

"Ii za oficerów byłej armji ro-

syfskiej. Przy spotkaniu się z o-

wei. ofi i wywiązała _się

sprzeczka, a mastępnić bójka, w

której marynarze zostali pobici

w dwuch: zostało niebezpiecznie

EXTRA!

S;—Zj. proszo-
ny jest o uznanie

. niepodległości
_-_ Litwy

Uznanie Litiry ulatwi zalutwie-
nie sporu Polski z Litwą

o Wilno

w
 

NEW YORK, 15 lutego. -
William G. McAdoo, jako czło-

(podpiszą traktatu handlowego z

wódeę: eskadry atlantyckiej, po- a

czonych nie powinien robić
pejskim bez względu 'na to,

STANYZJEDNOCZ. NIE B&D.

STWOMEUROPE

Wypłata uchwalonych kredytówp

europejskim została wstrzyni

: WASZYNGTON, 15 Intego. -
z łona-senatu powiadomił dzisiaj> sel
Houstona, że komitet postanowił, iż skad?

 

  

pożyczekrz
czy te,

chyulone, a niewypłacone, dopóki ko
miał sposobności zbadania wszystkich fi
szących się do pożyczek państw europej

mości od sekretarza skarbu H
jgotowany do stawienia się dzi

[

 

creryn nie zdradza wcale gora-
cej krwi wobec mającego się
podpisać traktatu hand!, Rośji
z Anglją. Czyczeryn wyraził się
tlo korespondenta pism angiels
kich, że jeżeli bolszewicy .nie

Anglją, to położenie na Środko-
wym Wschodzie stanie się jesz=
cze krytyczniejszym, Rząd bol-
stewicki do traktatu hahdlowe-
go ułożonego przez przedstawi-
cieli Anglji i Rosji dodał popra-
wkę, że Anglja ma uznać bolsze
wieki rząd rosyjski i inne wscho
nie państwa.
„W związku z tym. faktem,

Czyczeryn powiedział: „Tylko
naszej ostrożności i uwadze na-
leży zawdzięczać, że, prochow»
nia Środkowego i Bliskiego
Wschodu nie wybuchła", --"
Bolszewicy całą uwagę zwró-

cili na Słany Zjedn. Czyczeryn
w tym względzie wypowiedział,
się w następujący sposób; |
„Nigdybyśmy nie uważali no.

ty prez. Wilsona za poważniej
szy dokument. Nie wierzymyw
jego słowa idealistyczne, .ale

ty

tkr
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Początek o godzinie
Pokazywane będą świeżo

Trzecia ofa
dzisiaj na w
barakach dla.
emgiranci sq
mają pozwolemi
na. wyspie !„EI

„ZWYOĘSKA OFENSYWAPOL

©. BOLSZEWIKANIE"-
będzie pokazywanaw

Każdy prawdziwy polak i polka ni
puścić: tej okazji i przybyć na

gdzieby można było przetrzymać

„Wydarzyło wielu emigrantów wyjechało z Gdań
ska"zupełnie; czystymi: a po: przyjeździe do New Yorku, okazało
sig że byli akryl/ń wszami, które. się mnożą. na: przepełnionycii

j mum.—'w„wmmmiw
obec:|niebezpieczeństwa, abyityfus lubzospa : została,

nek firey adwokackiej McAdoo
Cotton. i. Franklin. .. wystosował

długi memorjał do sekre-Coins s dą o eKońomicznem pó
I'mamy czynić; ażeby nas robot 
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Krok ten uczynił komitet po o
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a, że n
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przedstawienia potrzebnego sprawozdania
pożyczek państw zagranicznych.
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ARTEK, 17-go LU

przy Second Ave., Sthe
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ob. „Anielewskiego, o zwycięsłwła
kami. .. ya

Panowie Anielewski i A. Gwiazd s
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IN THE AUDIT BUREAU
OF CIRCULATIONS

  

gore Spślky Wydawniczy „Nowy wiat
wraz powasunio

naxowr

Cw
Ps
-' UNION s.
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zBalans sóżow 16 orotów

W prasie europejskiej, 'a' 0+
statnio amerykańskiej wzbudzi»
ła wielkie zainteresowanie ksią-
żka profesora z Wiednia A. Lin-
|ekiewicza p. t. „Zwierzę w czło-
wieku". ,

Prof. Linekiewicz; liczący o-
becnie 85 lat, jest znknym biolo-
giem. Książka jego jest odpo-

444, wiedzią na zdania i dowodzeniaj

00, Inc.¥reeptans i MetineeRatager braic<4  

OFFICE:
QUARE, NEW YORK, K. Y.

«>

w dobrze«okoo, trike +mots godarwie secroptinags
Tmere be z swrck donejnokci 1 majątków,

KOŚOIUSZKI 90

ź *Powrół fortepianisty
 

y jechał zapowiadany dawno przez reklamę

-i endecko-wydziałową

|

słynny fortepjanista,
"Paderewski. Zebrało się grono zwolenni-
, aby powit

reporterzy ame
fowali go, .,
wolną popełniając

tworzenie kapełusika
nych włosach, dekoltowanej

  strza tonów. Przyszli gro-
rykańskich pism. Rozmawiali
World" zamieścił doskonałe

karykaturę przez do-
a la Charlie Chaplin

koszuli i wy:
, jak do gilotyny kołnierza. Ale karykatury
już, gdy zna

przez |
„wejrzenia

jwa, ges
rozmijająca
u nie czy

  

 

   ¢

akomity aparat tegoż. reportera
przymrużone powieki, nieufne i
Paderewskiego. Wyszła z tych
fciarska dusza tego człowieka,

z prawdą, niepewna, czy
ha nań oszukany uprzednio klijent.

y nie ma gdzie Wilnian, lązaków, czy nie

igkować mu Łotysz lub I:"Mończyk.

ip że chcieli, miknó że poczucie

ywdy ciągnęło ich do doku. Postuchali

stałej. lewicowej prasy, która nie chciała do-

awantury, z której kabotyńska sprawność

ty zrobiła by sobie palmę męczeństwa.

#6 teporterzy, czy wraca na scenę. Poka-

wski swe palce, jak Charlie Chaplin swe
ził, że może jeszcze nimi zarabiać, że nie

co pisały pisma paryskie, że atretyzm po-

wje zupełnie. „Mogę, mówił, grać jeszcze,
**.

ęćnadal w polityce paskudził. Jedzie,

i to przyznał, na zjazd parafjalno-łapichłopski

tam jedzie? Łatwo odgadnąć. Wiezie z so-

% zjazdu narodowej demokracji, a zwłasz
4 i 5, zapowiadające walkę bezwzględną z

iem Państwa. Jedzie, aby przygotować sobie
poparcie Wydziału dla walki tej. Jedzie,

to wydziałowcy po kątach mówią, przyjąć z
"to jest księży, naczyń duchownych, eks-

kantorów wekslowych, agien-| -
ji nieistniejących przedsiębiorstw i innych
›płaków, zgromadzonych w Pittsburgu no-
rezydenta Rzeczypospolitej.

ie się srodze. Pieniędzy nie dostanie, gdyż
! lud bałastrze wydziałowej odmawia już

ania, a tymbardziej swych dolarów. -
przecie ksiądz posehKotula, który stwierdził
», że 25,000, które mu jakoby według spra:

| Wydziałó miał Smulski wypłacić, nie tylko
jał, lecz że zgoła niewie, kto zacz jest p.

więc nie dostanie, Prezydentury
. a dostanie dymisję z przedstawicielstwa

kNa innym miejscu zamieszczamy doku»
wie.

więc lepiej słucha Raderewski rady, któ-
poniedziałkowy „the Globe" we wstęp

;Komentując „patetyczne" pokazywanie
tak pisze: Oznacza to jedną tylko
zgubił się w premjerze. Paderew-

ie wierzy, że byłoby czymś w rodza-
byłej jego godności a może i kra-

do bawienia ludzi po rządzeniu nimi,
¢ 130m Był wielkim jako artysta,

; jako „Jeśli PaderewskiY premier.
rac robi-fle, jeśli pozbawia świat czegoś
o od wszelkich politycznych zasług i

 

na tym polu zebranych",
przecie tylko „małżonkiem |Jest

»

ym -proroczo .préér: starego

e ane. ap
+/- Bronisław D, Kułakowski.

uczonych francuskich i .angiel»
skich ośmieszająca ich zapatry-
wania w sprawach kultury i cy:
willzac}i. +
Według niego, nie-

tylko pochodzi od małpy, .ale
małpa pochodzi od rasy ludz-
kiej przedhistorycznej, która bę-
dąc przccywilizowang, wpadła
w barb w stan dzikii

stała się małpami.
Świat obecnie znajduje się w
drugim okresie ewolucji
kiej i jeżeli „fałszywa kultura",
nie zostanie odrzucona, a niej
zapanują „normalne warunki
rozwoju nad destrukcyjnemi
nowoczesnemi", świat za 2.000
lat, znowu będzie zamieszkały
wyłącznie przez małpy.

Prof. Linekiewiez powiada w
ten sposób:

„Rasa: ludzka, która żyła na
ziemi przed tysiącami lat, by-
ła r ewolucji pig
dziesięciu stuleci od pierwot-
nej, zupełnie dzikiej małpy i

' posiadała cywilizację o wiele
wyższą, niż dzisiejsza, chociaż
innego rodzaju.
„Wokresie tym naprzykład,

telefony zastępowała telepa-
tja i możliwem było dla kup-
ca w Chinach wysłać
nek do agenta w Europie, za
pomocą prostego. skoncentrp-
wania procesu myślowego i
przesłania polecenia "w jed-
nym momencie na drugi ko-
niec ziemi.

„Yelepatja zachowana zo-
stała jedynie wśród niewiel-
kiej grupy filozotów hindu-
skich w Indjach, którzy mogą
jeszcze dzisiaj przesyłać swe
myśli w różnych kierunkach,
jak również udawać śmierć
na tak długi przeciąg czasu,
jak lat 70. Po okresie letargu
powstają z

mórg ten, jest mózgiem, dziec-
ka. Są te ludzie faktycznie
odrodzeni, żyją często drugie
tyle lat i całkiem normalnie.
Nie mogą jednak przemikny
powtórzyć.
„Rasa ta ludzka powsiawa-

ła wstałej i prawidłowej ko-
munikacji z pewnemi planeta-
mi chociaż nie możemy
dzisiaj dokładnie „powiedzieć
z któremi, jednak są wyrażne
na to dowody, że tak było i=
stotnie.

„Ostatecznie rasa ta doszła
w rozwoju swym do punktu,
gdzie nastąpiło przeładowanie
móżgu. Inteligencja zatuma-
ła się nagle, nie wytrzympjąc
nacisku,
„Wtedy, należy

 

anpetie! HWY j.o
mózgiem 1 mają wyałtnie, że

! ności twórcą'łńk że. kiedy

nadszedł moment ostatniej

katastrofy, się

do. paru:miljonów

łych w krajach o elepłym kli-

macie.

„W pięć, ozy sześć stuleci

później, świat zamieszkały by

przez pół idjotów, którzy
szezyli miasta przez nich só»

mych wybudowane, znieśli po

tężną cywilizację

przez ich dziadów i ojców i

znaleźli się znówu"na

ku #ozwoju - stali się rasą

małp. ,

„Aby dowieść prawdy tego

dowodzenia dostatecznie jest

wziąć nowonarodzone dziecko

i umieścić go między małpa«

mi przez pierwsze lat piętna-

ście,

„Za ten okres czasu, dzieć»

ko przyswoi sobie wszystkie

sobie wszystkie : przyzwyczae

jenia małpie. Nie będzie mó-

wić, a jedynie wydawać!

dźwięki, jak je wydaje małpa.

Nie będzie podobne do małpy,

z braku chociażby ogona, ale

po skrzyżowaniu z małpąypo-

tomstwo, zupełnie już należy

do rodu Ennłpiegn.

„Małpa przeto, jest to zidjo-

claty człowiek, który przez

stulecia mając umysł wstrzą-

śnięty, zatracił eywilizac}e i

rasę, powracając do stanu dzi»

kości."

Ciekawe niezmiernie

rzeczy, które dowodzi: prof.. Ą.

Linekięwiez. Twierdzenie jego,

że w wieku świat

cywilizowany cofnął się wstecz

do barbarzyństwa o kilkaset lat,

pbdziela wielu słynnych uczo-

nych,

Wielka wojna zastanowiła

wielu ludzi, którzy rozsądku niej

stracili, a zdolni są patrzeć spo-

kojnie w przyszłość, znając do-

brze przeszłość. Czyż cywiliza«

cja nie zamieniła się w większo-

dci wypadków na zupełne bar:

barzynstwo? ‘
Uczony biolog zaś w książce

swej napisanej w roku 1904, a
której wywody poprzednie p-

ie połwięrdzone; wyliczył,
że w tym stuleciu toczyć sig be»
dzie około 104 wojen, Będzie
wojować zjednoczona Europa z
Azją; Stany Zjednoczone z Au-
strolją: staną przeciw Japonji;
Francja będzie toczyć wojny z
Grecją i Włochami; Anglja z
Ameryką, i tp.

I tak na to wygląda, że ludze
kość cywilizowana, która tak
pięknie zaczęła burzyć miasta
przez nią samą zbudowane, za-
miąst posunąć naprzód cywili=
zację i kulturę, wpadnie w stan
pół szaleństwa, ,prowadzącego
do stanu dzikości.

Warto się nad oświadczenia«
mi prof. A. Linekiewicza zasta«
nowić. +

Nie są to gadaniny człowieka,
nad którymi można przejść do

 czać, asa ta rozpoczęła się
mordować i zatraciła dol-

porządku dziennego.
wb.
 

Harliebny
skiego w Lidze Narodów, kiedy
w interesie Anglji i wbrew inte
resom i zasadom Polski NIE
głosował za przyjęciem Łotwy.
Litwy 4 Estonji do grona wol.
nych narodów, nie schodzi z łam
pism. pólskich,
Świeko zamieszczono tam pro

test następujący: 1
„Sekcja Polska Związku

Zbliżenia Narodów 'Odrodzo=
nych" w Warszawie zgroma-

Z PRASY I O PRASIE 5

 

„treść tych uchwał - pomimo
dyplomatycznego stylizowa«

nia - jest widocznie wymie
rzoną przeciwko marszałko-
wi Piłsudskiemu, jako gwał.
cielelowi legalności, „wpływa

* jacemu niekonstytucyjnie na
politykę państwa" i „wypa-
czającemu stosunki w armji".
Wedle przedstawienia „Rze-
czypospolitej" 4 1 5 puńkt u
chwał brzmi bowiem w nastę:
pujący spąsób:

 

zdmieszka«/

są tof

 

 

nie wszystkiemi metodami i
w każdym czasie. Jeśli gdzie,
to tutaj prosi się o zastosowa.
nie zasada: modus in
rebus. mię w jednem
zdaniu infykuncji, bardzo zre=
siły przejrzystej,w”:

{| /- co jest zwolennikiem „państw
* buforowych" był zarazem prze
ciwnikiem sojuszu z Francją,
należy potępić, jako metodę
wiewłaściwą. 'To samo insy-
nuacja, jakoby ten, co broni
planu federacyjnego, chcłał
zarazem „przewlekać sprawę
Litwy", jest chyba również
"walką co do metody niesto-
sowną. + «
Ale gorzej jeszcze jest, Jeśli

do walki, zapowiedzianej na
najbliższe dni przez leaderdw

[Ws s he

nang %
wiedziane przeciw niemu,

wi T 
 

słabiając jego stanowisko wo-
bec zagranicy, muszą sięoka«
zać w tych warunkach szko-|
dliwemi dla sprawy pólskiej.
Sądzimy też, że żadne stronie
etwo nie będzie miało odwa-
gi w sejmie przyłączyć gię dok

 
Pd-hmlskmfllpoiflr‘ pg -_- 726
cić gospodarczej regencji. Przy| _ Skich Oficerów
bogactwóch kraju należy się li- ---; OO S
(czyć! z szybką konsolidacją ży›|  WASZYNGTON, D, C.--War -
cia Perspekty~|szawa. - „Dawne i utarte zda- -
wa ta jest także ztego względu | nie, że oficerzy wojskowiA 5

sig nie wystawiają na
 tych ataków na

własnego kraja w chwili, gdy
on będzie w Paryżu broni
niiszych interesów w. spi=
wach tak doniosłych, jak kwe
stjn granie, konwencji hand-|
lowe) z Francją, umowy mi-
litarnej, sprawy Śląska i Li-
twy. Watpimy nawet, aby ta-
kie ataki, podkopujące powa»

'gę przedstawiciela polskiego
, państwa, były i rządowi fran
cuskiemu w tej chwili na rę:
kę, który chce się na nas 0-
przeć w swojej polityce wscho|
dniej, a więc tem samem mu
si

|M F
czne - | środków .płatni«

czych polskich, a wzmożona si»

ła kupna Polski wyszłaby na

korzyść także i stosunkom apro-

wizacyjnym

 

ł

dore S. Barnett z Potsdam, N.N.,

lekarz amer. Czerwonego Krzy-
i po powrocie do Warszawy,

Austrji, z «. (ze służby polowej w czasie któ- --

GDANSK A POLSKA
-|rej opatrywał i leczył rannych .

polskich żołnierzy i oficerów›=

Gdańsk. |„Dwadzieścia procent rańnych, .

Senat gdański komunikuje! którymi opiekowaliśmy się =-

„W dniach ostatnich ukazały-śię/mówił Dr. Barnett - stanowili -

w prasie doniesienia o rokowa«| oficerzy". x Sa

niach w spravrie ukonsty$00W@-| pr Barnett i hot

nia się komisji portowej i dróg erfimx:i:Jm(e .
wodnych w Gdańsku. Doniesie wdrwałości polskich źdłnierzy
 J zasto-
sujemy kryterjum stosownego
czasu. Czyliż walkę taką prze-
elwko Naczelnikowi państwa

państwa, jako mającego po-
parcie kraju, traktować. By-|
łoby też niezwykłą ironią --

nia te nie są zupełnie &eisłe.|; oticerów, któ ~Arwid , których poznał z bli- */
Stan bowiem rzeczy jest mastę|skn, biorąc bezpośredni "udziałpujący: art. 19 konwencji pol.,, z .| pracy ratunkowej z ramienia
sko-gdańskiej postanawia, że Am. Czerwonego Krzyża. „Wy-

tych polskich. mło- |--

 

  
zapowiadać wśród fanfar, o.| "ale zasłużoną i potrzebną --|prezydent komisji będzie wy-

al h na publi sce) gdyby le prec brany na p p di

wi€ bylotby teraz istotnie na! rajszej „odpowiedzi" otrzy./Di@ rządu polskiego z rządem

exasie? Jedli te fanfary mają
być tylko teatralnym "efek-
tem, to czył na demonstrację
Wybrano porę stosowną? A
jeśli za fanfarami ma przyjść
istotna walka - zapewne w
spółób tak gwałtowny, osobi-
sty i bezwzględny prowadzo-
ne, jak do tego ze strony par-
€ji pd lat praywykliimy~- .to
jakieś wrażenie wywoła taka
"walka w chwili wyjazdu i
pobytu Naczelnika w Paryżu?
Uchwały zjazdów partyj›

nych i ataki w sejmie, zapo-

List z Polski

Czytelnik „Nowego Świata",
ob; Stefan Krukowski, nadesła!
do-paszej redakcji list od brata
swojego Lucjana, porucznika ar

polskiej; który ze względu
na szczegóły w nim zawarte,
wart jest przytoczenia.
Najważniejsze wyjątki, into

resające ogół, brzmią:

je:: Warszawa 4 stycznia.
Kochany Stefanie!
Będąc w domu na świętach

"Wożego Narodzenia, czytałem
Twoje wszystkie listy, które

pisałeś do do-
mu, Zauważyłem z treści tych
listów pewien żal do mnie, iż
'do Ciebie nie piszę. Niepraw-
(la Stefahie - pisałem do
Ciebie w międzyczasie dwa i
sty, lecz nie jestem! pewnym.
ezy Cię doszły. Pisałem je w
czasie największych niepowo
dzeń na froncie. Rozgoryczo:
"ny byłem tem wszystkiem co
się naokół mnie działo, więc

sytuację przedstawiłem

-

w

bardzo czarnych barwach, co

widocznie tak ujemnie wpły-

nęło na ich podróż. Zjechali»

fimy się teraz na święta pra-

wie wszyscy.
Wbardzo serdecznej -har-

monji przeszła nam wigilja

Bożego Narodzenia. Przy ko»

lacji było trochę smutno. Nie|

hyło Was, no i Tzydora, który

28 grzechy paskarzy 1 innych

łotrów burżuszyjnych strzeże

jeszcze granić ojczyzny. Po

ostatniej bolszewickiej ofen-

kywie, którą żeśróy my

-

z8*

'%éhezyli zupetgym ich pogro-

wiem, możemy teraz

fe odpoczywać, oczekując

(68 naszych dyplomatów owo

@w naszej ciężkiej i krwa -

wej pracy. Pisał mi kiedyś

Wiktor, że moskale
1 zaprowadzą swoje rzą:

dy; co podług niego byłoby

dkleko lepiej, jak jest obec-

nić i jak dawniej„było, Myli

mali z Paryła grzeczną nau
kę, że są dziećmi źle wycho-
wanemi. Francuzi umieją ta-
ką naukę ubrać w bardzo
grzeczne i delikatne słowa!

dzteńców jest zadziwiająca" -
mówi on. „Przy opatrunkach i
|operacjach nigdy się nie rzuca» -
ją, nie okazują zniecierpliwiertia, -:
ani też nie krzyczą. Cierpienia i
trudy zdają się być dla nich
czemś zwykłem, naturalnem.

 

wolnego miasta Gdańska, Jeże-
li w przeciągu jednego miesiąca
po wejściu w życie wzmianko-
wanego układu porozumienie to
nie zostanie osiągnięte, wówczas

  

  
 

Tak piszą konserwatyści z u-
rodzenia, tradycji i przekona

.At b

z ramienia ligi na-
rodów w Gdańsku zwróci się do
ligi narodów o wyznaczenie pre-

Kraj, który posiada tego rodzaju -
ludność męską, musi dojść do /-

i celu". nia o
obcych mocarstw i zwykłych

szwajcar
skiej. Ponieważ konwencja
 
na siebie, dla niepoznaki, skórę

$

weszła w życie dnia

igo

,

1080. z... żyto ODPOWIEDZI
---

 konserwatywną, .pr
tu, w Ameryce.

D. i

ce czasem są w naro-
dowych polskich organiza|
cjach, tacy co to do kraju
przysyłają swoje. fotografie,
takie w kostjumach narodo-|
wych, w czapkach rogatyw
kach z pawiemi piórkami, i
następnie, którzy przyjechali
do kraju i to akurat, kiedy
w tym czasie b d

dnle. 1higo grug- REDAKCJI

nie. Na podstawie porozumic- prerie % ,;
nia między zaintere- G i, z New Yorku. =- -

rządami termin ten (Konsulat płaci 615 marek za 1 -
został przedłużony do 15-go sty- dolara. "
cznia r. b., aby dać możność po-
rozumienia się, o czem zakomu-
nikowano w lidze narodów. Ro-
kowania w tej sprawie nie do-
prowądziły jednak do porozu.
mienia tak bardzo przez obie
strony pożądanego. Wskutek
tego prezydent senatu gdańskie.
go i generalny komisarz Rzeczy-

litej polskie

£ z

Czytelnikowi F. S., z Newar=
ku, N. J. - Obywatel Stan
Zjednoczonych płaci 4 proc
podatku dochodowego, a nig
obywatel 6 procent.
Podatek można zapłacić przed

wyjazdem do Polski w- News
Yorku, ale lepiej załatwić się

 pod
chodzili pod Warszawę. Żebyś
ty ich widział, jak oni wtedy
legitymowali, się amerykana-
mi, jak odrazu zapomnieli mó
wić po polsku! Tak to brat
stwo wiało do Gdańska - no.
be mieli papiety jako amery»
kańscy obywatele. A potem
kiedyśmy bolszewikom żebra
połamali, to się to bratstwo
znowu zjechało na rozmaite
szwindle i znów po angiel
skich i innych europejskich
hotelach sig rozbijato, No ale

niech tam! Pokazaliśmy je-

dnak wszystkim, że pieści i
łby mamy mocne - i» grunt

Z POLSKI

POSŁOWIE ŻYDOWSCY

U MINISTRASKARBU

 

 

tą sprawą na miejscu,
wał dnia 17;go b. m. o mniej kłopotu.
rzeczy nadkomisarzowi, który ze
swej strony zwrócił się telegra=
ficznie tegoż dnia do ligi naro-
dów o wyznaczenie prezydenta
komisji portowej.

---
LIGA NARODÓW A KONSTY

TUCJA W. M. GDARSKA
| meme, NIE ZAPOMINAJMY O

GÓRNYM ŚLĄSKU

 
K. 8, z Filadeltji, Pa. - Naj=

lepiej będzie, gdy się szan.
zwróci do biura „Nowego Ś
ta" w pu.»2358
legheny Ave, -, 75277709

aaf

Gdańsk.
Rada ligi narodów zwróciła

się do wolnego miasta Gdańska
z żądaniem zmiany niektórych
punktów konstytucji wolnego
miasta. Sprawa ta była przed-
miotem narad komisji konsty-
|tucyjnych parlamentu gdań-
Iskiego, Komisja po rozważeniu
sprawy zawyrokowała, że niema
żadnego powodu -do wprowa-
dzania zmian w konstytucji.
Uchwalono odnośny wniosek,

  

  

»

nę.-"me"%240eooerrant nanaute a
Rug-uu OBSMIGA je an -|

mies »
Eliasz Orzechowski -|

181 -- 16 a

za. 8. Tok
z

 
 Warszawa.

„Jud" podaję: „We czwarek
w ministerstwie skarbu odbyła
się konferencja z posłami żydó-
wskimi, Obecni byli posłowie:
Gruenbaum, ~Hartglass, Farb
stein i Halperin, którego wezwa«
no telefonicznie z miasta Łodzi..
Poset Hirszhorn znajduje się o-
becnie w Wilnie, Mnister skar-
bu zaproponował posłom żydo-
wskim, żeby się wypowiedzieli
o sprawach żydowskich, mają:
cych łączność z jego minister»
stwem, Konferencja miała chas
rakter poufnx”. ,

PRZYSZŁOŚC WALUTY
POLSKIEJ

Wiedeńska '„Sonn und Mone
tags Zeitung" zamieszcza wy
wiad z pewnym .dyrektorem
banku, który w kwestji marki
polskiej oświadczył, że niski
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Baczność Rodacy!

ZB WZGLĘDU NA NISKI KURS PIENIĘŻNY,

U

  

mdobr-'M..::-gim"mu?: moe

Kontrolą, a który sumiennie obsługuje Rodaków od
4 szło 20 laty

PRZESYŁAM PIENIĄDZE %

Amis awaaari,NVbang
"RANCJĄ dokaz czego doręczam mniE-y': whammy;—

sprzedaję ba z sie pal $ani centa więcej po-
nad Towarsystwa Ol <
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y Arkan, toy ©

krajowe, jak kontrakiy, pełnomocnictwo, odpisy ip.
PTP 3 P Sj barplatać porady, udawajce się to:

EMIL KISS ©
POLSKI DOM BANKOWY *C

133 SECOND AVENUE, NEW YORK, N. Y.

o zmienił jek: m \
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dzona. w dniu 22-g0 stycznie Zdecydowana) (1) walka w , ›Nkuss marki) należy

b. r. zgłasza protekt przeciw- onstyticyjnymi wpływa»| się on. Gdyby ot był (w ”Emu-ć sztucznym.
ko sprzecznemu z myślą pań-| mi na politykę | a. i i widział ich rządy i ich cjom, giełdowym. Z której stro-
stwową polską i ideą zwierz Skupienie uwag na użdro-| fetor, jestem pewnym, żebY ig op, na razie nie
niw się p. Paderewskiego w| wienie wypaczonych przes tel swe zdanie zmienił. Żebyś ty [mole powi Zły stan mar-
Genewie w sprawie przyjęcia  niekostytucyjne, wpływy sto-| eh widział zbliska - jaka t0 |, j fie jest uzasadniony
dó Ligi Narodów państw bał) sunków armji, zgraja, hołóta wszawa! 1 ta" pojj i ani. gospodar<||
tyckich i Gruzji oraz domagu| Do rzędu punktów, zwróco-/ cy mieliby nami fządzić! / Polski, Prze-
się od Rządu stwierdzenia, iż/ nych mniej już wyraźnie prze| Prawda, że dużo jest w A*/q | słyszał"on w ko-
się z tem stanowiskiem nie}: «iw Naczelnikowi, ale jego za«/meryce sympatyków bols którę zasługują ze wszech
solidaryzuje, a także natych-| pewne mających na myśli i/ wizmu, nawet i Wśród (@M"|/mior na zaufanie, że rokowania
miastowego odwołaniń p. Pa) -insynujących mu chęć prze tejszych polaków, Mle w Rydze biorą korzy:
derewskiego. Zebranie posta- wlekania sprawy nie pochodzi to z. obróti w połowie stycznia
nawia protest niniejszy prze-| oraz opór przeciwko śoj mienia sytuścji 1 | oczekiwać podpisania |
siać na ręce prezydenta Rady/ wi z Francją - należą tak - Niektóre dzienniki wprost hy 4

Ministrów, frakcyj.. sejmo-|

-

dwa inne punkta uchwał, a). may hwalne na cześć $0- c

wych: i ogłosić w pismuch. mianowicie 2 i 8-my. - wieśkiej Republiki Rosyjskiej &.—
W imieniu Zarządus A. Bo-| Gałkowite ie k| wypisują w swych *

gósławski, T. nmwti. pos. ›Polską ziemi wileńskiej i nie! nlekwmhmlv‘;ca, 18; Natyło- <A n toil | zjedzie
wski, St. Siedlecki, St Stem: :sprawy przez nielicujące z wo| Rosji:! i cokkolwiek ; *
powski, Wt. Waka, 3. Woto: „miejscowej .profe: . Jub słowem przeciwko «
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nic nie widzę: A do tego ko-
\ “mph mnie między siebie,

isng, ocknąłun slc, lu ykłem na konie,, pa

, mój \\ojtuś na ziemi s i patrzy mi prosto w
Patrzy ogromnemi oczami i jakby śmieje, zę-

wyszczumne - Cóżeś konie puścił? krzyczę
niego, bo jego czwórka zbiega sobie truchcikiem z

i na dół równo jak w zaprzęgu. A on nic. Nie
taje, nie goni za końmi, tylko patrzy we mnie stra-

ździwionyi kłapie temi zębami. A ja hie mogę
więcej powiedzieć, bo kaszę raz po razu - nawia-
la nas tego dyniu -- a za mnąi te konie zaczynają
dszlywać i parskać. Dopiero widzę, że portki na

f całkiemczerwone jak na huzarze węgierskim. I
się o coś spytać, a tu jak mnie zamgli.

¢ Przvkląlka przy nim, trzymam c Nuke na
terze i drżę całuśk hw go spytać-- co ci

a nie mogę. I on się sili, a nie może. I wraz się
łzechyli na wznak, - położysię. Patrzę, w jednej

zzieleniał, muulnmłi twarz mu się zrobiła
ig. Tylko we mnie wciąż jeszcze patrzy przuuklr

e temi oczami. Naprzód na mnie, potem wniebo i

c

|- Tak zginął nasz miły Wojtuś, dzielny ułan rodem
Pińczowa. Nie wiem jak się nazywa i nikt u nas

wie. Dobry był żołnierzi cichy (hłomk Nikomu
zawadzał i nawet go nie było znać w plulome. ale |

iz odrazu znać, że go niema, bo go ws y żałują.

go nigdy nie będzie. Baterja zaś ubiws Wnuka,
by tylko to miała do dokonania przcmnsła ogień o
stę od nasi biła już w jedno tamto miejsce, gdzie

śnie nikogo nie było.
A z tych, co piechotą podchodzili w tyraljerze i

li w strasznym ogniu przez całe dwie godziny, w
polu, na śniegu - z tych mówię wrócili się

y i żadennie był nawet ruszony. A namsię wła
cośmy przy. koniach pozostali w bezpie-

scu za chałupami, Tak.to na tej wojnie.
zawsze, ale bywa.
Lucynie prysło czymś po szyi w paru miejscach

i ściła trochę farby, zatarłem jej ranki

8 XII 1914 r.

Shin sig sobie dziwuję, że jeszcze żyję, Patrzę po
Mopeach i ci żyją. A przecież na dobrą sprawę ani

z nas nie powinien był wyjść cało z pod tych
nkowic. Wpadliśmy między moskali w takiej

j. szyi górskiej, na gościńcu. Aleśmy wiali jak
y djabli. Lecę między sołdatami, ktorzv na wy

strzelają nam tuz-tuz prosto w oczy. A tu nagły
kręt i Dunajec, ale most rozebrany. Straszny ogień
tę przeprawę, jeno kule zgrzytają gradem po żela-

h belkach. Kupą we wodę z v ysokiego brzegu!
igtam jak przez sen: (undo mnie twe wodę ze

em, dźwigam się a tu z gory wali presto na mnie
bassu wiatełkowy Pomidor, rozcząpierzony jak

. Znowu we “0m; i tonę Podnoszę się - wy:
mmc coś w samą skrońaż mi \\SZ\Slkle gmaz

,.. Wydaje mi się, że jestem roztratowany na

b rć, utopionya do tegotrafiony w samłeb i że już
ipełnie umarłem. Ale wnet jestem na tamtym brze

i zdzieram rowem od ognia aż się kurzy. Dopiero
możemy dosuszyć się do reszty z tego, co na

Samo nie wyschło przez dwa'dni. Paru leciutko
u ych ale osiem koni straconych i sam Belina dra

..10.XH 1914

ch kompanji zatasowala dziś w no-
cały szwadron przedniej straży dragonów z ofice-

imi i ze wszystkierii końmi. Morowo! Te konie, z
lyżówek, które dla nas wycyganił od piechoty Be.
;- pierwsza klasa. Stepowe, rosłe. Okropne intry

i podllzvvmnm odchodzą u nas o te konie. Ale ja
istem wierny mojej Lucynie. W samą porę przyszła
Ik śliczna zdob z po świeżych stratach.

15, XII 1914
Adi, jak smutno...

- G&ż.., Któż temu winien, że tylu naszych jest po
mnw? Am 0m, am my: Taka dola Wle sig id

oczy zbliska
E'! nasz pluton tego dnia na służbie łąunlko-

y sztabie, Przed wieczorem »wszła z lasu na
ib ich tyraljera. Rozwmęłosię naszej półkom |

ali z kwadrans i odparli.

szcze-żył. W brzuch był trafiony,|!, co j
Pomadaja, ze Polak. Kiedy 'go
do niego z chalupy sam„Komeńdant.

mlody chlopdk. inteligent" zbielały naj gę:

pociąga pierwsze

ofiary

Od dwudziestu dziewięciu lat
Z (dopiero -wczoraj _zanotowano
pierwsze wypadki śmierci od ty-
fusu. _Niebezpieczeństwo staje
się rzeczywiste. Jeden  znło-
dzieniec '18-letni w Brooklynie,
i' świeży przybysz z. Europy,
czech, który: zmarł na Hoffman
Island - oto dwie pierwsze o-
(hry tej nieszczęśliwej choro-
by. Oprócz tego w St. Mary's Ho
spital znajduje się p. Mary Bar-

fus.
Pewień włoch, który nieda=

wno przybył tutaj, jako pasażer
drugiej klasy i zachorował na
tyfus, znajduje się obecnie w
Willard Parker Hospital i po-
dobno jest no drodze do wyzdro-
wieńia.

Sytuacja -taka
nawet kompanje okrętowe, któ-
re uczyniły New York swoim
portem. ›Aby. przyjść z pomocą
władzom, w walce z zarazą ofia-
rowaly one największy amery-
kański okręt „Minnesotta" do i-
zolacji niepewnych lub chorych
imigtańtów. Okręt ten zaopa»
trzono w 1000 łóżek i lekarzy
(ekspertów.

Kwarantana (aka na wodzie
będzie w stanie bezwarunkowó
zapobiedz szerzeniu się"tyfusu.
Koszt utrzymania tego „oczy-

szczającego" okrętu będą pono-
sić same kompanje okrętowe.
którym zależy na tem, aby pa-
|sażerowie z ich okrętów byli do-
puszczeni do wylądowania.
Zdaje się również, że i wła-

dze federalne zaczynają pojmo-
wać, iż sytuacja jest poważną.
Już nietylko nie przeszkadzają
przedsięwzięciom władz |miej
skich, ale nawet noszą się z za-
miaremprzejęcia pod swą fir
mę wszystkich kroków przed-
sigwzletych _dotychczas przez
departament -zdrowia _miasta
Nowego Yorku. Najlepszym te-
go- dowodem jest opinja sekre-
tarza pracy, p. W. B. Wilsona,
który na wieść o niedbałej egza-
minac}i przybyszów przez wła-
dze imigracyjne tak się wyraził:
„Przepuszczenie nieczystych |-
[migrantów przeź !Ellis) Island
jest. gwałtem przeciw przyzwo-
tości. Piętnaście procent osób,
wypuszczonych x Eilis Island
posiadało zarazki, -Musi być
coś uczynione natychmiast dla
należytej egzaminacji imigran-
tów, ponieważ departament zdro
wia miasta New York nie może
i nie zgodzi się nigdy przyjąć
ludziz zarazkami. Uważam za
prosty obowiązek władz federal-
nych poczynić natychmiastowe
kroki w tej sprawie, tak ważnej
dla zdrowia publicznego."

(

POSZUKIWANIA ZE STAREGO
AJU

WASZYNGTON, D. C. A-
merykański Czerwony Krzyż o-
trzymał listy z Polski z prośbą
o wynalezienie następujących
osób:

Florjana, Piotra i Marjanny
Górskich, zamieszkałych -daw»
niej w New Yorku, a pochodzą-
cych z miasta Grajewa powiatu
Szczucińskiego z gub. Łomżyń-
skiej; Jakóba Niemiec ;poszuki
wanego przez Marcina' Rzonca,
zam. Lazy Dabowidckie, ostatnia
poczta Dębowice od Jasła.

Nie zapominajmy o
Górnym, Śląsku!

 

Ms—eśvołh %

nett z Brooklyna chora na ty-| łu

Były niemiecki „pacernik cam—na. który Stany Zjednoczóne
otrzymały w podziale łupów. wojennych: Pancernik jest znisz.
czony i zadecydowano, że należy;go zatopić. Do zatolenia" użyt

Kopenhaga cierpi na mizerję
buduje się baraki i odstępuje

dowlany trwał cały rok. -

Jedyną pociechą, jaką dziś
mieć może człowiek, narzekają-)
cy na mizerję mieszkaniową, jest
świadomość, że gdzieindziej w
świecie nie jest lepiej. Wiemy,
że paryżanie narzekają w niesty
chany sposób na brak mieszkań,
że w Berlinieklęska nio-kmh
wa jest jedna x

9 łaa—:' dysku-Ł

FUROPEJSK!LE
+ 3 $ i

I STOLICE PÓŁNOCNEJ EUROPY CIERPIĄ GŁÓD

mieszkańiową. - Dla bezdomnych
więzienia karne. - Strajk bu-

 'alny brak (służby.

Szczęśliwi są jeszcze ci, któ-
rzy. przed płęciu laty zaabono-
wali się na... mieszkania kasar-
niane.
Na przedmieściu bowiem wy.

budowano tymczasem 'nlbrzymiz-
klsarnie mieszkalne, złożone z
mieszkań po trzy i cztery póko-
je z łażienk i

Ao

 
 Ale ciekawą d podaje

korespondent _„Berliner Tage-
blattu" z Kopenhagi, Okazuje
się bowie, że ta niegdyś tak

iwa i nigdy wojną nie do 
zostaną pociski rzucane ze słatków powietrznych, dla których

Williamsbridge N.Y

(Nadesłane).

Sprawdziło się nasze proroet-
wo. Przyjechał zgłodniały misjo
narz do paratji, aby ratować prn
boszcza ks. Karla Czarkowskie»
go. Na pierwszem ›kazaniu mó-
wił najwięcej ó „Nowym Świe.
cie". Djabelskim pismem go na
zwał. Zagroził parafjanom, że
jak będą czytali to pismo, to
im rożumy popróchnieją. Nie
dostaną rozgrzeszenia i na wie»
czne czasy w piekle po uszy.sie-
dzieć będą.
Do obywatelki zaś, która na

zebraniu poprzednio, zarzuciła|
ks. Czar i że kabarety
nowojorskie zwiedza, osobno się
zwrócił misjonarz: „Jak nie prze
prosisz bęzbożna niewiasto świą-
tobliwego proboszcza, nie osiąg«
niesz wiecznego zbawienia, Nie
wolno zastępcę Chrystusa oskar-
żać, że do kabaretów chodzi". ...

Słuchali ludzie, jak z ambony
padały gromowładne słowa mi-
sjonarskie. Słuchali i zapytywa
li siebie pocichu, jakie to gazety
czytywał przesławny Macoch,
jakie Schmit, a jakie ks, Strzele«
aki. ..

przypominać,
Kiedyś ks. Czarkowski pioru«

nował na „czerwonych" piekieł
ników, że to oni poniewierafą|..
pamięć ks. Strzeleckiego. i ją) .
szkałują, posądzając zmarłego!
proboszcza o kradzież fundu«
szów parafjalnych. A teraz, oku
zało się przecież dowodnie, że
nie żadni „piekielnicy" jeno sam
arcybiskup Hayes sprawę sprze
niewierzonych funduszów na
światło dzienne wyciągnął.
Czy misjonarz, występująty w

obronie ks. Czarkowskiego, wie
kogo chce obronić: Gzy wie cos
o sprawach tego proboszcza, któ
re są tujemnicą publiczną?
Poińformowano go z jednej

strony, czem ma ludziom głowy
zawracać, ale czy nie chce poz»
nać drugiej strony medalu.
Oto np. taki fakt;
Kolektowane były pieniądze

na wino mszalne. Setki _dola-
rów, A zamiast wina w piwnicy
proboszcza lazło się sporo
wódki, którą zausznik ks. Czar
kowskiego niejaki P. Rudnicki,
pomagał pić i na hulanki nocnej
litrami wywoził.
Ale parafjanie nie śmią py-

tac, gdzie podziewają się ich pie
 niądze. Nie śmiq słowa pisnąć,
bo natychmiast mają misję,

. POLSKIE KURSA NAUKOWE
niżkze i wyższe otwarte zostaną w najbliższym cza-
sie. W zakres nauki wchodzić będzie:

GRAMATYCZNA, STYLISTYCZNA ZNA-
|- JOMOSC JĘZYKA POLSKIEGO w PI
- ŚMIE 1 SŁOWIE, -

wszelkie działania rachunkowe, geografię i historja.
B Jest obowiązkiem każdego polaka, zwłaszcza zamie-
IJ rzającego kiedyś wracać dd' kraju, poznać dokład»|-

l- po trzy dni w tygodniu wieczorami

W
hr-do 28|M

nie język ojczysty. - Kursa gla wszystkich bez y
— j Marianum—Imma fo
zostało. Pojechała w pole nasza furka i za:|M w sali Stow.

nanana—_..nhhmwma
mum-::
whats-wall
„NYC—w

lpoenuhkienuw_.lw'

będzie to rodzaj „pnklquno &wiczenia.

[przekleństwa, grożby, no i w do»
difkn wszystkie swe grzechy
muszą dobrze okupić.
Tnidzie muszą kupować odpu-

sty, rozmaite medaliki i obrazki.
Istny handel kramarski,
Ale jak stoją sprawy ze spół-
„Białego Orla", tego pytać

nie wolno, Kasjer ks, Czarkow»
Ski jest osobą nfenaruszalną i
ra@hunków zdawać nie potrze-
buje. Kto żąda sprawozdań z cię
żko zapracowanego grosza ludu.
tet. jest zbrodniarzem.
Piękne to stosunki. Na zamy»

dlenie ludziom oczu i na strasze
nie, przyjeśdźa misjonarz z gó-
ry poinformowany to ma md-
wić - i sprawa skończona, Czas
jednak blink: gdy
y fads 14 o-

czy i sam noble dziwi się, jak
może nosic tyranję rozpustni.
ków,. Zajmujących stanowisko
kapłańskie,
W Polsce jest głód i nędza,

miljony dzieci nie mają poly-
wienia, a tutaj ksiądz przeklina
„piekielników" zbierających o-
fiary na głodne sieroty, aby sam
mógł w sadło porastać, Kiedyż

tknięt- północ Europy, także
przestała być rajem na ziemi, I
tu niema już ń. I w Das
nji nędza mieszkaniowa do tego
stopniń dopieka mieszkańcom,
że rząd duński musiał dla bez.
domnycli rozpocząć budowę ba»
raków przyczem równocześnie
zaczęto nawet w Kopenhadze o-
próźniać szkoły 1... -- rzecz cha
rakterystyczna - musiano czę:
6ci ludności odstąpić na miesz
kanie -- więzienia katne...
A to wszystko spowodowane

zostało zastojem _budowlanym,
wywołanym między innemi straj
kiem,,ktory rok cały  trwając,
teraz dopiero się zakończył, Dlą
tego pruludnknie miast jest tak
poważne, że sporo Judzi przeno-
sić się mus} na wieś, kupując
tu domki po 50-60 tys. koron
duńskich.

gniazdo sokole No. 14 składki
na zakład dla sierot w Lancko-
ronie będą nowym bodźcem dla
innych gniazd sokolich, dla
większej ,ofiarności na biedne
dzieci polskie. Sokołi w Brook»
lynie zainteresowali się bardzo
sprawą pomocy dla sierot pol.
skich i zbierają dalsze składki
na ten cel, za co im cześć!

Polsko

 i t p. k 
ale na mieszkania te. trzeba by-
ło wziąć abonament pić lat te-
mu.
Jeszcze inne zmartwienie ma

mieszkanieć Kopenhagi,
Takim zmartwieniem to usta-

wiezny brak służby i niesłycha-
ne warunki, jakie stawia t. zw.
asystentka domowa - taki bo-
wiem tytuł nost tu służąca. -
Poza wygórowaneja". honora-

Taleton: 9091 - *

DOKTOR

"amm-ug—
Oolstag: 1-10

w lulu-un-xo’hl“1

Potrzeba ,zdolnyci
prezentantow i agen
dla Tow. Polsko,Amt

 rjum, które wynosi wpi
tylko 70 koron duńskich, t
ni mniej ni więcej, lecz tylko o-
koło 9.400 marek polskich, słu-
żąca kopenhaska żąda osobne-
go pokoju, nie lubi małych dzie
ci, mie zgadza się na pranie bie-

wnie lub 0501)le
Broadwav New"

. (Biuro-a
  lizny w domach, a wreszcie lubi

mieć „wychód" na całe popołud=
nia.
Dochodzi więc do tego, że na-

wet bardzozamożni ludzie w
Kopenhadze sami wynoszą do
swych mieszkań węgle z piw.
nie, i sami idą z wiaderkiem do
Pompy wodociągowej.

talów, już wyleczeni i wracają

PIERWSZORZRDNY-
ZAKŁAD FRY

Ostrza-na brzytew,

baniek móją specj

Czterech pracown
'u an do nabycie: wosystkie pi

fowe ora

FRANCISZEK MIS

whutch!
131 East 7th

Pomiędzy First I A
 

oni do cywilnego, W bar.
dzo jednak wielu wypadkach ci
młodzi Iudzie z powodu fizycz.
nych i umysłowych -ułomności
nie są zdolni do objęcia daw.
nych posad: ,czy. zajęć. Federal.
ny Wyda-ł Zawodowego Wyke

Mor as
do to jeś

wiysiad patingmona zat c
ostanie km

arch wartościowy
mysm- po mi

 
90milonów dolarów, jest w mu
 wreszcle .nastąpi

tych straszliwych użdrowienie!
3 PARAFJANIE.

!) WwiLŁĄWMSERIOGE, N. y.

by Ohm;-Manny. Gr. 356

a posiedzeniudnh 12-g0 lu-
webrano od członków na

Górny Śląsk jak ustępuje
Jachimowiez Feliks
Preisner Józef.
Wojtusiak Ludwik .
Hurans Stanisław
Kędzierski Micha
Godzień Józef
Jankowski Jan .
Plesz Zuzanna ,..
Wachimowiez Andrzej ....
Insadowski Aleksander ,.
Wawroński Piotr ,......
Wawrońiski Leonard ,
Dutans Adam ....
Ficek Franciszek
Durans Franciszek

$1.00
1.00
1.00
1.00

1.00
1.00
1.00

Razem ... $11.50

Sokół Polski

i Sieroty

„Dzień Lil'nolnn 12-go b. m, ob-
chodzono uroczyście w Sokole
Polskim, gniadaNo. 14, w. Wil-

ligmsburgu, N.
Prezes p. amm wygłosił od-

czyt o Kościuszce 1 Lincolnie, --

porównując wielkiego wodza
młodu I z wielkim mę-

 

Zebrane z kolekty, na sail 5934
50

Zarząd P
Tow. Opieki , nad: Sierotami,

SOKÓŁ POLSKI, GNIAZDO No,

anlenndclmnym do: życia „:
miodzielnego Mutenom przez
 

14, INC, W WIŁŁIAMS-
N.Y.

Obchód Lincolna 1 Kościuszki
(urodziny)

Brooklyn, N. Y. II. 14. 1921,
Zebrane na sieroty w Polsce:

Gniazdo No, 14. w Brook»
lnie ......

Druk J. Kresse
Ob. Stan. Rudowski ....
Ob.. Antoni Zasowski
Druh I. Zieliński ,
Druh R. Dabrowski
Druh F. Ciepiórski .
DruhA. Kwarciań
Drab R. Fisz .
Ob, Antoni Rusin
Ob; Kosioroswiki ..

$10.00
170.00

5.00
10.00
5.00
2.00
5.00

20.00
5.
500

Razem .... $308.34
Zarząd Polsko-Amerykafiskiego
Tow. Opieki nad

POMOC RZĄDOWA DLA U-
ZDOLNIONYCH DO ŻYCIA

ŻOŁNIERZY.

WASZYNGTON, D. C. - Z
powodu tego, że w obecnym cza
sie ludzie tak bardzo krytykują
rząd federalny i mało kto zdaję
się mieć dla niego łaskawe sto-
wo, chciałbym zwrócić uwagę na
jedną prawdziwie dobrą i wat-
nąrobotę, jaką prowadzi Wój

 
łękłbmzpovodlhhcłwn lub
0. (chorób,

by w armji amerykańskiej, z0-

paw-ha. Cay
0 tem? Czy jesteś jednym

nabytych w czasie służ<

K ta
hich zemigstu, ezy jakiego in-
nego zawodu. Koszta nauki po -
krywa rząd.
Rząd obecnie płaci takim wy-

służonynii żołnierzom od 80 do
170 dolarów miesięcznie, zależ-

gwarnncję na 26

18% Are. a.

  nie od tego, czy ma rodzinę do
utrzymania i jakie są warunkijg
utrzymania życiowego w danem
mieście, Żołnierze wysyłani są
do najlepszych zawodowych i
rzemieślniczych szkół w kraju,
niektórzy pobierają naukę w pe
wnych firmach, a. inni wolą po
zostać w domu i uczyć się w
odpowiednich dla nich szkołach.
Po bliższe informacje należy pi-
sać wprost do: The Federal Bo-
ard for Votational Education,!

Wuhln‘ton. D, C, a ej, którzy
nie władają językiem angiels-
kiem mogą otrzymać informacje
z Biura: American Red Cross
Foreign Language Information|

Pomm:

 
Service, Polish Section, 15 W.

"(97 St, New York.
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 stali"uniezdolnieni do życia, lub
też utracili możność zarobkowa
nia wtym stopniu, do jakiego

Joann-

 
 

 
|x tych ~żołnierzy, #]bo może
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[pokaleczonych, kiedy motorowy
7 (tramwaju kompanii B. R. T.
Anie mógł zatrzymać tramwaju
nad którym stracił kontrolę z

Marylpowodu zepsicia sig hamulców.

bkazów zeczęli snuć sobie
„dość wesele ich

się odbyć w
miesiącu. Działo się

domu, w którym
narzeczona. Nagle do

Tnężczyzna i wypa-
Jednym poło-

ma miejscu Seduna,
<przeszył tylko kape-
czyny, poczem zabór

„okazało się, że strze-

był Mike Capitano, któ-

mieszkał w domu

4 ;O której rękę się

/Dostawszy koszą, jak!

Bleż „wypowiedzenie miesz-

W stale od tego
j dował swoją ubó-

Hbr. groziła mu nawet
Aż „ostatecznie

„nowy! niefortunny
ończył miotające nim

mazdrości i zemsty, kła-
n. rywala.

by

) poznała ciało zaginione:
=>»Wesoraj dopiero roz
eiało znalezione w sobo
River u wylotu Good-
Astoria. Poznała go

ma,: żona. Nieboszczykiem
w 3. Danone, 48 lat, z pn.

6 Ates Ave, Brooklyn. Da:
nikt jeszcze 23 listopada

dki. sutomobilowe.
padki śmierci i siedm

których dwa praw
k fatalne - zanotowa

ie wczoraj, jako re-
i iaulomobilnuych.

msię. szerzy. - Wezo-
jw pięć wypadków

jako, rezultat śpiączki,
„wstąpiło w Brook:

ity Jeden w. Manhattan i je-
n. w Rork Chester.
mln j mięszkańcy Port

.sit bys
k.W. 4.

Chester: wydał
edsiębiorców po-

aby. nie urządzano
th. ani. publicznych po-

| marłym, od śpiącz
«oye ostrożność taka

za wać szerzenie się

KP:

Bote) choroby jest jed-
dla lekarzy dotąd zagadką.

i y. przez kolej pod-
t>-Jan Hopkins, 50 lat,

858,West 15 St., oczekując
kolei podziemnej na

isSputh Ferry, spadt z plat-
w chwili, kiedy pociąg się

Prawa ręka została!
a lewa noga zupeł-
W Broad Street Ho-

do którego go odwiezio-
ił, przytomność.

«
..

«un
@

damskich krawców ma
i. .- Szesnaście

=kraweów, członków In-
Ladie's .Garment

Union wróciło już do
~w. poniedziałek. -Strajk
jmowa 000 robotni-

utzednikow unji
Miau zostanie .z

tygodnia,

„bez,, kontroli,. -
ludzi: zostało poważnie

---

o/Działo sig to na brooklyńskisńi
od strony Manhattan.

Trzy automobile, oraz koń
ciągnący wóz ciężarowy, zosta-
ty również potłuczone.

Nowy zbawca ze swą armją za

du. - Słynny Wilbur Green Vo-
liva z całą białą armją zwolenni-
ków swoich postanowi zjechać
do 'New Yorku, po uprzedniem
|zbadaniu przez swych agentów,
że teraz właśnie jest chwila naj»
odpowiedniejsza do' zbawienia
„potępionego" miasta, jakim, je-
go zdaniem, jest New York. „O-
czyścić" Broadway - jest jego
marzeniem.

Voliva występuje nie tylko
przeciw potępieńcom, ale i prze-
ciw uczonym. „Dam tysiąc do-
larow pierwszemu lepszemu pro
fesorowi" -- mówi Voliva -
„który mi dowiedzie, że ziemia
jest okrągłą. Tylko niech sobię
schowająstare dowodzenia, że
okręt znika na morzu, albo, że
można objechać ziemię naokoło.
Okręt nie znika na morzu, ani
ziemi naokoło objechać nie moż-
na, bo ziemia jest płaską jak pa-
telnia z północnym biegunem
po środku".

„Jeżeliby ziemia była okrągłą"
- wywódzi dalej Voliva - to

Australijczycy, którzyby wobec
tego byli pod nami; musieliby
mieć haczyki wu nóg. aby się u-

trzymać przy ziemi"

„Nie istnieje taka rzecz, jak

prawo ciężkości - dlaczego ba:

lon idzie do góry, a cegła spada

na dół. Jedyna ciężkość, o któ-

rej ja wiem, jest wtedy, kiedy

para zakochanych siądzie sobie

na przeciwnych końcach ławki".

Takiego oto zbawey spodzie:

wa się ew York już wkrótce.

Obcięcie zarobków. - W Ta-

brykach „The Russel, Burshall

and Ward Bolt and Nut Compa-

ny" wiPott Chester, N. Y., Petn«

k, Conn, i Rock Falls, N.

; że 3. dnjem 26-40Ti-

tl jtego'zaprzestaje sig dawania tak

zw. „bonusów", oraz płacenia

péitora .. cfasu .za overtime".

Postanowienie redukuje zarobki

o 15' do 20 procent. Jako przy-

zyng do tego kroku kompanja

podaje konkurencję innych po-

dobn ryk, wobec czego

wyżej wymienione fabryki, ja»

koby zmuszone były obniżyć ce-

nę swej produkcji.

707 samobójstw w New Yor-

ku w 1920 roku. - Statystyka

za ubiegły rok wykazuje 707 sa-

mobójstw i taką samą liczbę

śmierci od wypadków automo-

biłowych. Wykaz samobójstw

(wskazuje, -ze -najpopularnie}-

ym środkiem do samobójstwa

okazał się gdz, za pomocą które-

go 288 ośób zakończyło życie.

Następny sposób strzelanie

się, W ten sposób odebrało so-

bie życie 108 osób.

Osiemdziesiąt pięć osób po-

wiesiło sig, 86 zeskoczyło z wy-

sokich budynków. a 60 otruło
się.
Z'ogólnej tej liczby samobój»

ców było 483 mężczyzn i 224 ko-
biet, 352 żonatych lub zamgi-
nych, 128 osób było w wieku 60
lat lub więcej i tylko w jednym
wypadku samobójca obu] się

 poniżej lat piętnastu.

ZAWIADOMIENIE!

mięrza zjechać do naszego gro-|-

Istawieniu go na stację policyj-

[Sheridan jechal na rowerze i da:

SIR PHILIP GIBBS

dawno otwarcie, że w wyścigu

dnoczonym.

kańskim doszło do porozumic-
nia w sprawie ograniczenia zbro
jer na morzich, względnie ror
brojenia.

Czy da się zrobić, to kwestj

rze,

Z 707 wypadków śmierci
przez najechanie automobilem,
w 314 - ofiarami były dzieci.

»
Czyby szpieg ?
W fabryce „National Cork Cour
dpany", pn. 55 Bagart St., Brook»
lyn, N. V., zarządca wraz z dete-
ktywem schwytali człowieka,
który przy pomocy reflektorów
próbował dokonać zdjęć foto-
graficznych z modelu maszyny,
która -ma dokonaćogromnego
przewrotu w przemyśle. Po od-

P

ng, można się było tylko dowie-
dzieć, że nazywa się Paweł Har
rick, bowiem na. wszelkie inne
pytania odpowwdzm tylko:

„Jestem

Postawiono go pod kaucją

5.000 dolarów. i. połecono :dete-

ktywowi~ porozumieć: się -w- tof

sprawie z władzami federalne-

mi.

Motorowy rozbitego pociągu

nie przyznaje się do winy. -

Motorowy, który prowadzilł
lokalny pociąg podczaś onegdaj»
szej katastrofy na kolei Long |
Island, przy Crescent St. i Atlan-
tic Ave.; 'w"Brooklynie, został
uwolniony na 7.500 dolarów kau
cji. Twiedzi on stanowczo, że

wybitny angielski korespondent
wojenny, który oświadczył nie-

pierwszeństwo na morzach, An-
glja nie da rady Stanomi Zje›

P. Gibbs oświad«
czył również, że naród angielski
|prognąłby, aby razem z amery-
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| KONCERTY P, KOCHANSKIEGOJ
w-»

Pierwszy wystep w Ameryee,
znakomitego skrzypka-wirutoza
p. Pawła Kochańskiego, w, ubie
gły poniedziałek po południu w
Carnegie Hall, yt się #a-

rzetelnie p d
artysty. P. Kochański Brał z or-
kiestrą symfoniczną pod batuly
W. Damrosch'a, koncert
Va.

niu. bardzo trudny i wybierają
go, zwykle mistrze, którzy prag:
ną w całej pełni okazać swój ta-
lent, a głównie technikę.
nie pisała, krytyka londyńska,
że polski skrzypek, który pod»
czas wojny przeźył ciężkie chwi
te w Rosji, nie tylko nic ze swe-
go talentu nie stracil, lecz pr
ciwnie, muzyka jego, to mu;:

ką kompletnie dojrzałego arty-

sty, uzupełniona i pogłębioną ży

o

Koncert ten jest w wykona-|

ciem niepowszedniem.

chański grał wspaniale.

P. Ko-

Ten czysty, w miarę silny: 3

wywołująca przeróżne komenta

w miarę miękki, aksamitny, w
pierwszej części koncertu (Alle
gro non troppo) oczarował słu-
chaczy, Druga i trzecia , przeja
zme wykazujące lcchmke arty»

bandyta,
Oskarżony -opowiada dalej, że
czuł, iż uderzył o coś, ale nie
przypuszczał, oby najechał na
człowieka.
stacji policyjnej pokazano: mu
ciało: policjanta.
ku.

|gramwajami. =- Nowowy

gubernator stanu' New York/ip.

Miller jest pr ke

njom tramwajowym, które od

dawna starały się tutaj pode|

|wyższyć cenę za przejazd tram=

wajami. Obecnie zwołuje on kt»

misję do załatwienia wszelkich

spraw tramwajowych, pomiędzy

któremi ma być w pierwszym

rzędzie sprawa podwyżki płacy

za przejazd tramwajami.

mitet ma się składać z. samych

lów, flażoletów, gam i pasaży

Publiczność nowojorska

ładowana jest w tym roku kome

tomobil, po którym władze

cze dostały sig do Eckerta.

Eckert przyznal sig, ze povert-

eit tej nocy z Coney Island, izże

widział rzeczywiście coś czarne-

go, zbliżającego się ku. niemu.

odejrzewając, że to może być

zwiększył szybkość.

Zemdlał, kiedy na

Sprawa wło-

--- z £ «I ;

Walka .o |płacę za

rty

Ko-

miasta New Nor 
sygnał na krzyżówce oznaczał lo

czystą drogę i dlatego najspo-

kojniej sobie jechał dalej, wpra-

wdzie wolno, bo nie r większą

szybkością, jak 6 mil na godzi-

nę... *

Pytanie zachodzi dlaczego -po

katastrofie znaleziono sygnal,

wskazujący niebezpieczeństwo.

Czyżby sygn-1 zmieniono: już

po przejściu pierwszego. wago-

nu, w którym znajdował się mo-

torowy?

Najbliższa przysnnść zagadkę
tę rozwiąże.

m, +s
Silna !opozycja przeciw tym

poczynaniom organizuje się.pod
przewodnictwem majora Hyla»
na, który za wszelką cenę nie
chce dopuścić do .podniesienia
cen za „przejazd tramwajśif.
Wywiązała się walka. Łatwo
się domyśleć, po której.
stanie robotnik i marnie płatny
urzędnik.

Brooklyfiskie tramwaje chcą
podnieść cenę do 10 centów za
przejazd. - Zachecona stanowi-

skiem naszego
kłyńska 1

gvbermlon.

trama- Policjant 'nblty przez: auto-
mobil. - Pawel Eckert, zamic-
szkdły w' hotélu Maryland, pn.
104 West 49th St., zostat aresz-
towany za zabicie catitomilemh
[folitjanta J. G. Sheridana, przy
Cropsey Ave. i Stryker St, w
[Brooklynie.

Według

wał znak automobiliście, thy sig
zatrzymał, co ten nie tylko

jowa B, R. T. występuje z żą-
daniem, aby cenę za przejazd
Itramwajami podnieść do 10 cen-
tów, w przeciwnym raziegrozi
mjastu. wyłoczeniem procesu, o

w dolarów, jako odszko-
dowanie za zwlekanie z budo-
waniem nowejlinji.

Szuler ofiarą zemsty. - Asher
Blondi, znany, szuler w okolicy

certami. Bardzo trudno ją poru
szyć, tymbardziej, gdy słucha

artysty poraz pierwszy.
P., Kochański może się pósz

czycić, że doznał przyjęcia w
poniedthłek nkm-l wyjątkowe-
go. nie

iła artyście
po skończeniu koncertu Brahm-
s'a, domagała się długi czas nad
datków, których niestety nie
było z przyczyn, od p. Kochań-
skiego niezaleźitych.

Krytyka nowojorska wyrazi»
ła się o mistrzu polskim naogół
bardzo dobrze. Poważne pisma
stawiają p. Kothańskiego w sze
regu nielicznej! grupy istotnych
artystów z „bożej łaski".

Orkiestra symfoniczna _pód
batutą p. Damroscha, znakomi-

: prezydent

Prez. Wilson niemówił

ułcodmmdłu-

gów Europie
NEW YORK, 15 lutego.-

uwagę pułk, House'a
na z Pa
ryża danemu], że prez. Wil.

son sam i inni przyrzekali fran

cuzom, że długi, jakie winni, są

St. Zjedn. nie muszą koniecznie

być płacone, na co pułk. House

odpowiedzmł
„Nikomu nic nie obiecywałem

i nie miałem żadnego prawa te-
go czynić.

„Nigdy nie słyszałem, ażeby
zastanawiał siężnad

tą sprawą pośrednio, albo bez.

(Ciąg dalszy: -ze str. lej)

we Meksyku muszą zostać zała-
twione polubownie, aby kapita-
ty ameryKańskie mogły być bez

biorstwach meksykańskich.
Największą potrzebą. Meksy-

ku jest ustalenie się obecnego
rządu ;gen, Obregona pod rząda
mi, którego Meksyk czeka po-
myślny rozwój gospodarczy.

WENIZELOS NIE BĘDZIE DO-

CJ% W, LONDYNIE

LONDYN, 15. lutego, - Jeżeli
były premjer Wenizelos .wy
wrze Fuklkolwwk wpływ na o-
brady konferencji w Londynie,
która załatwi sprawy Bliskiego
Wschodu, to uczyni to za po-

małów ponieważ osobiście nu
 

cie akompanjowala p. Kochań-

skiemu. Sama zaś wykonała

nieśmiertelne dzieło _Czajkow-

skiego, symfonję patetyczny, pra

wdziwie artystycznie.

Pomimo, że koncert odbył się

popołudniu, znajdowała się w sa

w} li spora ilość naszych rodaków.

Widzieliśmy między innemi p.

Sembrich-Kochańską, p. Z. Sto-

fowskiego, kompozytora p. K.

Szymanowskmgo, który razem
z p.K przyjechał do
Ameryki, jak (również wiele o-

sób ze świata przetnysłowego i

handlowego. wb.

Dopiero, kietty dym zaczął się

, (przedzierać do migszkania. pani

Kelly zaalarmowała policję przez

telefon, a widząc, że straż ognio-

wa -nie nadjeżdża, podniosła

frontowe oknó i zaczęła wołać

o pomoc. Usłyszał to poli-

cjant, znajdujący się na

posterunku w pobliżu, przedarł

się przez kłęby dymu na czwar-

te piętro, gdzie okazało się, że

pani Kelly nie była samą, ale

miała przy sobie dwoje dzieci,

- dwie dziewczynki, - jedna

|półtoraroczna, a druga czterole-

tnia.

Policjant zaczął od najmłod-

m$, którą wziął na rękę, wy-
[saedt pres okno i po, grymsie

ł ją do 6 do-[w
mi, To samo uczynił z drugą
Idziewczynką. |Poradził sobie
również z mamusią, z którą bez-
wątpienia była daleko trudniej-
sza sprawa, śle nasz policjant
spisał sig chwacko.

ELIZABETH N J

W piątek dnia 18-go lutego,
w Domu Polskim, pr. 111 First
Sl., odbędzie się wiec w sprawie
pożyczki państwowej polskiej.
Przemawiuć będzie ob. Cze-

sław Łukaszkiewicz.
Na wiecu będą wypłacane w

pełnej wartości. kupony od bon-
dów P. P. P. i udzielane szcze-
gółowe informacje w sprawie
pożyczki.
Początek o godz. Se) wieczo-

rem. Wstęp wolny

OBCHOD PROLETARJAT-

CZYKÓW

Oddział 34, Z. S. P. „Potęga",

urządza w piątek, dnia 18-go lu-

tego w Domu Narodowym na

Sej ulicy obchód dla uczczenia

pamięci pierwszych bojowni-

ków ruchu robotniczego w Pol.

sce, poległych z'rąk siepaczy

carskiej Rosji.

Przemawiać będzie W, Bojan

Błażewiez. <

Początek o godz. 8ej wieczór.

albo „dawał jakickol

wiek przyrzeczenia ' tym

względzie.

Okręt uwięziony wśród

lodów

Wzywa pomocy depeszimi

iskrowemi

STACJA TELEGRAFU !-

SKROWEGO Nr. 44 Whitehali

Street w New Yorku, otrzymała

dziś rano dwie depesze iskrowe

ze stacji telegrafu iskrowego

„Cape Pace" w Kanadzie, które

donoszą, że angielski okręt prze

wozowy „Bristol City" znajduje

się w krytycznem położeniu, 160

mil na wschód od przylądka

Nowej Szkocji „Cape Brenton".

Okręt „Bristol City" został u-

więziony pośród wielkiej masy

kry i razem z tą krą jest pędzo-

ny, prądem ku północy.

Z POLAPRACY

Strajk 300 robotników

okrętowych w li-

zabeth, N. J.

będzie do obrad t:

konferencji, jako nie mający

mandatu od rządu greckiego, a-

ni zaufania od narodu.

czy: (HCESz

WIEDZIEG

Które Korporacje dostały kon-

cesję od Rządu Rzeczypospoli-

tej Pólskiej, na zakładanie Fa-

bryk, budowanie mostów, kole?

i doniów itd. o lem wszystkiem |®
sig sam dowies
JEŻELI BEDZlESZ CZYTAŁ

CODZIENNIE

MONITOR POLSKI
DZIENNIK URZĘDOWY RZE.
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
DARMO ci poślemy 10 egzet›

plarzy tylko przyślij swój adres
i kilka znaczków pocztowych
na koszta przesyłki,

Jeżeli byś chciał otrzymywać
przez cały, rok, to rocznie kosz»
tuje cię tylko $5.00.

Adresyj:

Centralne Biuro Pum
Europejskich

149 Passaic St, -Passaic, N. J.

piecznie Tokowane w' przedsię-| ,m!

PUSZCZONY NA

a,
robić na alekTanck, 156m

POTRZEBA

doświadczonych
ratorek do knen pants
- Seis Ave,

nate prices cały rels
Zgtoni¢ wick Matron, 138 ul
Avenue.

GOSPODYNI if
potrzeba młodej dateweerng,
mili don. lll»!
tub telefonicenie pom :
Kenn, wo finenldtlikl";w

PoTRPEBA mlotd
dome

weit) tally. br. arcan
nglent Brockirn. ta toald wll

NA SPRZEDA

NA SPRZEDAZ tamie to
waar, z powoże wyjęsda

125 Burrow St, Jepey Cit

xa srmzmoae ravary w ad
to morte formy me rr

Srednictwem znajomych: dyplo-| #8"

E
macje pié do polakiego ent
1926, 184 B1, New

uns2 damilidom. ot
ś cl eanvitle

tie io ber

MATRYMON

POSZUKUJE wdowe lub
około 30 lat w cel m

nialnym. Młody przyst
czyzna z dobrą pracą 4
tówką. :ZgłoszeniaN. C.
Świat".

KAWALER j. 29, promie
pannę w

nych. Zgłosienie ti

um

CELEM ułatwienia przybył

cym z Polski w otszym

pracy biurowej będą i

wani bezpłatnie nazwiska i

resy poszukujących pracę 1

my polskie poszukujące pra

wników mogł listównie

mać adresy tychże w ›!

stracji „Nowego Swing.” &

 
ELIZABETH, N. J., 14 lutegó.

- 300 stolarzy okrętowych ko-
S W E TRY

Bun! xw masne) fahren
  wali i
W okrę-

lewych "należących do „Betle.
hem Shipbuilding Corporation"
wyszło, na strajk na znak prote-
stu przeciw obcięciu im 10 pro-
cent dotychczasowej zapłaty,
która miała zacząć obowigzy-
wać dzisiaj. W wymienionych
powyżej warsztatach okręto-
wych zajętych jest około 1200
robotników. Ogtoszona przez po
wyższą kompanję zniżka doty-
czy także zakładów okrętowych
w Quincy, Mass, Baltimore,
Md. i Wilmington, Del. Zarząd
kompanii ogłaszał przed trzema
tygodniami, że przed. ogldsze-
ziem zniżki, robotnicy przez gło
sowanie dadzą wyraz swoje}
woli, czy godzą się na przyjęcie
zniżki. Głosowanie miało się od
być, ale kompana nie ogłosiła
wyników głosowania.

xI8KIE
Wartę WMA zodskom w sierym kraju

Avi, con. aD StR.

8. WERNOVSEY

  

WAŻNE DLA MILUIAt

FRAWDĘ

Ohatnie „num..., w p
kim.
 

PASZPORTY

olser obywatele mocy natych›
miesi otrzymać aplikacje ma pass

y jak również wskasówki co
SZYFKARTY, taksy dochodo-
wysytki pieniędzy tub wpro-

rania # kraju absolutnie

ARMO
hele «mm,In; przyjdócie na

TRAVEL BUREAU

136 East 42ndStreet

| New York, N. Y.

 MEKSYK, CZEKA NA PO-
MYSLNY ROZWOJ POD
RZADAML QBREGONA

NEW YORK, 15 lutego. - Po
myślny rozwój: czeka pod rzą-
dami nowoobranego prez. genet
rain Obregona, powiedział dzi»
siaj W, G. McAdoo, były sekre-
tarz skarbu, który niedawno po
wrócił z Meksyku, dokąd jef-
dził 'w sprawach .ekonomicz-
nych., -
Odnośnie wfelkich bogactw

(naturalnych Meksyku, p. McA- z

w eony 9, D
zYaGig

wetadet.
szmorm __

70. North Heary: Streat

Dry Dock $990].

POLSKIE BIU]

ADWOKACKI

 

umieszczenia pieniędzy w tak dobryihm

- GRAMOFONOWY

$25.00 akcja może was zrobić bog

Kup dla siebie.-Kup dla żony.-Kup dla c

l’nizdy tego nie poi-him}
Wstęp wolni,
Towarzyszy i sympatyków

sprawy robotniczej, zaprasza
Komitet.

Lenox Ave, i 116th St., podsię-
|pem został zwabiony do poko-
iku, znajdującego się poza skła-
dem cygar L. Levina pn. 134 W.

pełnie zi@horował, śle w dod.-!-
ku automobile swyinweń u-
derqłi ciągnął go po drodze ja-
kie$:25 stóp. Rower jego został

doo powiedział co następuj
Jedynym krajem, gdzie MeRsyk
może dostać pieniędzy i otrzy>

redyt to St. Zjednoczone.

nie Fili nowoprslue] Stow. Mechani-
ich,, odbędzie się dnia 17-go lutego, w Do-

Polskm), pod nr. 1923 St. Marks Pl.

Na czele organizacji stoi znany Poloni Jan $
który swoimi zdolnościami udowodnił, że jest
handlowcem i poprowadzi interes na wielką s
naszej korporacji, otwierać stłady z gramofon

gledu -na ważne sprawy przedzjazdowe,|
40 mlathepm, obecnosé wszystkich człon-

N więcej, jak pożądania.
J. RUSINSKI sekr.filji.

wy #ifpetnie odtracona,

ciem unhul-nxu.
Przechodnie nie zauważyłi ni

zauważono jednak

 

otany, :/ górna część gło

Policjant zmarł przed przyby-

meru licencji autoni&bilówej,

przucony w odludnej uliczce au»

1J6th St, gdzie oczekiwało nań
ezterech mężczyzń, z których je-
den dwoma strzałami położył
fBłooma trupem. na miejscu.
Przyczyną ubójnw- miała być
zemsta .za rzekómą -zdradę
[Blooma w apt-Wu szwarcowa-

Właściciel
twierdzi, że nie znał ludzi zaj-
|dujących się w tylnym pokoiku,
a potem był tak zdenerwowany
{wypadkiem, żenie zdążył przyj-

się nawet jak byli: ubrani,

PM wynodi. triy, osoby
w czasie pożaru. - Pam Kelly,
z pm. 7 MlnSnn Ave.,nie za-

lh, w iwnicy domu, w
powstał poź

 

lkkpuz cygarami 8

Do czytelników. :

Wszelkie korespondencje z
Filadelfji,Pa, i okolicy należy

m?wi do Jej. wieczorem
niedziel,

 

W tego meksykańscy mę
żowiestanu muszą baczyć na to,
ażebypomiędzy Meksykiem a
St. zj panowały stosunki
mm przyjacielskie, Nie-

p- porozumienia pomiędzy oby-
dwoma państwami w sprawie
praw obywateli amerykńskich

  

ęmeryoe Jesteśmy dopiero
czhia

wnimwmi. bc z.

a jużrozpoczęliśmy pra

cił:dy gramofonów, któremien-um jak

| EAST NEW YORK,Rag-m PENNSYLY,
! BROOKLYN, 579Gi

 

DSTREET,
| „mso!N,N. J., 205 N. 4thnm"—

 


